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Marsz. Smigły-Rydz 
w Rumunii.*

Z apow iadana już od d łuższego azasu w izy ­
ta M arszałka Ś m ig łego-R ydza w R um unii od-  
byw łać się będzie w  ram ach całk iem w yjątko ­
w ych . U kochany syn kró la  K aro la  II, następca  
tronu książę M ichał, ukończyw szy 16-ty rok  
życia , pasow any zosta je na oficera arm ii ru ­
m uńsk ie j z rąk  sw ego  o jca , naczelnego  dow ódcy  
rum uńsk ich sił zbro jnych , o trzym a sz lify pod ­
poruczn ika.

W ielka to uroczystość d la R um unii. U ro ­
czystość dynastyczna i rów nocześn ie-narodow a.  
K ró l K aro l II specja lnych  dok łada starań , uk ła ­
dając osob iśc ie charak ter i k ieru jąc w ykszta ł­
cen iem  sw ego syna i następcy . Z dając sob ie  
sp raw ę z ro li, do K tórej odegran ia pow ołana  
jest R um unia z rac ji sw ego po łożen ia i konfi­
guracji po litycznej sw ego najb liższego sąsiedz ­
tw a —  zastrzeg ł sob ie kró l K aro l II k iero ­
w nictw o naczelne nad  w ychow an iem  m łodzieży  
rum uńsk ie j, now ego poko len ra obrońeów kraju  
oraz zw ierzchnic tw o nad  sp raw am i w ojskow ym i 
i zagran icznym i, n ierozłączn ie ze sobą zw iąza ­
nym i, w ym agającym i stałości koncepcji i w y ­
konan ia .

D o pracy w e w szystk ich tych trzech dzie­
dzinach przyciągnął kró l K aro l II sw ego syn?, 
jeszcze n im  jedynak kró lew sk i stanął na progu  
la t do jrzałych . S tale w spó łdziała ks. M ichał 
w  pracach  organ izacy jno-w ycbow aw czych  w iel­
k ie j i pod bezpośrednim  k ierow niciw em kró la  
K aro la II pozosta jącej organ izacji m łodzieży , 
już w ub ieg łym  roku uczyn ił z po lecen ia o jca  
sw ego p ierw sze krok i na te ren ie  zagran icznym , 
w L ondyn ie i —  op in ia po lska po trafiła to  
ocen ić —  w W arszaw ie , posłu jąc do P ana  P re ­
zyden ta R zeczypospo lite j z zaproszen iem do  
B ukaresztu . P rzeszed łszy staranne W yszko le­
n ie w ojskow e —  sta je *bbecn ie ks. M ichał w  
szeregu oficerów  w ojska rum uńsk iego .. S taw ia  
p ierw szy krok na drodze, k tó ra w iedzie go do  
bu ław y najw yższego zw ierzchn ika sił zbro j­
nych kró lestw a.

N aczelny W ódz arm ii po lsk iej, sp rzym iąrzo -  
nej z? arm ią rum uńską — M arszałek S m ig ły - 
R ydz, będzie uczestn ik iem te j uroczystości, 
rep rezen tu jąc na n ie j pod leg łe jego rozkazom  
.w o jsko , a w *raz z n ih ) —  P olskę .

Jeszcze raz w yrazi się w p ięknej fo rm ie  
•ożyw ien ie i zacieśnien ie stosunków so juszn i-  
ezych po lsko-rum uńsk ich , k tó re w ciągu sze ­
regu  m iesięcy ub ieg łych  znaczy ło  sję łańcuchecn  
w span ia łych m anifestac ji przy jaźn i pom iędzy  
dw om a państw am i.

P o w ym ian ie w izy t pom iędzy m in istram i 
sp raw  zagran icznych pp . J. B eck iem  i V . A n ­
tonescu , po w izycte ks. M ichała , p ięknych w  
sw ym w yrazie i im ponu jących w przeb iegu  
w izy tach P rezyden ta R zeczypospo lite j w R u ­
m unii i kró la K aro la II w  P olso fe , po  w ym ian ie  
w izy t m iędzy szefam i sz tabów gederalnych ,  
k ierow nikam i banków  em isy jnych , zetkn ięciam i  
pom iędzy pro feso ram i, dzienn ikarzam i, praw ni­
kam i, artystam i itd . —  obecn ie  M arszałek S m i­
g ły -R ydz odw iedzi szefa arm ii sp rzym ierzonej 
i je j najm łodszego oficera , a rów nocześn ie, —  

usałą arm ię , k tó ra oręż sw ój łączy z orężem  
po lsk im  w oB rdn ie poko ju i sp raw ied liw ości.

Bezwzględny bojkot żydów uchwalili rolnicy 
poznaftscy.

R ada pow iatow a T ow . K ółek R olniczych  
z pow . poznańsk iego na w niosek członka rady  
p . Jankow iaka z E dm undow a uchw alite praw ie  
jednog łośn ie bo jko t żydów . W szyscy członko ­
w ie K ółek R oln iczych w pow . poznańsk im zo ­
bow iązali sie do n iekupow an ia u żydów oraz  
żerw an ia z żydam i w szelk ich stosunków han ­
d low ych .

N ie w ątp im y , że ten dobry przyk ład orga ­
n izacji ro ln iczej pow . poznańsk iego znajdzie  
licznych naśladow ców .

Porty Gijon i Aviles zdobyte przez gen. Franco 
Dantejskie sceny przed kapitulację obu miast. 35 prowincji w rękach powstańców.

P A R Y Ż . F ron t pó łnocny w H iszpan ii 
przesta ł prak tyczn ie is tn ieć . W ojska pow stań ­
cza zdoby ły porty G ijon i A viles i zlikw idow a­
ły ob lężen ie O viedo .

P o w sta n ie w  G ijo n .

P ierw sze w alk i o G ijon rozpoczęły się  
jeszcze w środę późnym w ieczorem . O dgłos  
dział pow stańczych , bom bardu jących port w o ­
jenny i arsenał, po łożone pod m iastem , dodał 
ducha ta jnym  organ izacjom nacjonalistycznym  
w m ieście , k tó re chw yciły za broń i poczęły  
rozbrajać oddzia ły m ilic ji. Jednocześnie anar­
ch iśc i, w idząc, że w szystko stracone poczęli 
grab ić i podpalać m iasto .

G en . A randa dał sygnał do generalnego  
ataku . W  ciągu  paru godzin W ’alk pow stańcy  
złam ali osta tn ie lin ie obronn e czerw onych  
i znaleźli się na przedm ieściach G ijon . M iasto  
sam o n ie by ło już bron iońe. W n iesłychanej 
pan ice czerw on i rzucili się do ucieczk i na za ­
chód , bądź też poddaw ali się całym i od ­
dzia łam i.

Jeden z oddzia łów pow stańczych w spom a­
gany przez oddział nacjonalistów , k tó iy zdo ­
by ł rsrtuSz w  G ijon , posp ieszał do portu , gdzie  
zw oln ił w ięźn iów  po litycznych , trzym anych na  
pok ładzie statku „II P arco“ . O tw arto bram y  
w szystk ich w ięzień i w ypuszczono na w olność  
2 .000 w ięźn iów . O pow iadają on i, że w przed ­
dzień zdobycia m iasta, czerw on i bo jow cy w y ­
m ordow ali 150 w ięźniów  po litycznych .

A ta k  n a  A v ile s .

O ddzia ły , k tó re zdoby ły G ijon , po  nadejśc iu  
now ych w ojsk ruszyły dale j na zachód , do  
A viles.

W porcie panow ała n ieop isana pan ika . 
S tatk i, ku try ryback ie , naw et m ałe  łodzie prze ­
pełn ione by ły  se tkam i uciek in ierów , przew ażn ie  
dzia łaczy anarcho-kom unistycznych i m ili­
cjan tów .

N a pełnym  m orzu na sta tk i uciekin ierów ’ 
czekały jednak pow stańcze okręty w ojenne, 12  
parow ców z m ilic jan tam i zosta ło  zatrzym anych  
i sk ierow anych z pow ro tem  do zdoby tego tym ­
czasem  przez w ojska pow stańcze A viles. G rupa  
złożona z 600 m ilic jan tów , p łynąca  na pok ładzie  
parow ca bry ty jsk iego ,,S taD grove“ w osta tn ie j 
chw ili zdo ła ła u jść n iew oli. P arow iec zosta ł 
zatrzym any przez pow stańczy krążow nik „A l- 
m iran te C ervera“ , w te j sam ej chw ili jednak  
zjaw ił się krążow nik  ang ie lsk i „S ou tham pton* 1 , 
k tó ry w ziął pod ^w ą op iekę „S tangrove“ .

4 0 .0 0 0 m ilie ja n tó w  w p a ła p c e p o d O v ie d o .

T rzeci w reszcie sukces pow stańców to de ­
fin ityw ne uw olnien ie O viedo ob leganego od 15  
m iesięcy przez w ojska czerw one. N ajp ierw  
przeszło na stronę gen . F ranco 15 ,000 żo łn ie ­
rzy regu larnej arm ii. W ojska pow stańcze zw ol­
n ione w  ten sposób z obrony m iasta o toczy ły  
zag łęb ie górn icze , zam ykając w m atn i oko ło  
30— 40 ty sięcy m ilic jan tów . P oddają się on i 
całym i oddzia łam i.

C z e r w o n i w o d z o w ie  w  n ie w o li.

K om unistyczn i w odzow ie A stu rii częścio ­
w o zdo ła li zb iec , częściow o zaś dosta li się do  
n iew oli, bądź też zosta li schw ytan i na sta tkach  
podczas ucieczk i. S zef rządu rew olucy jnego  
T hom as zb ieg ł sam olo tem  do F rancji.

W iadom ość o zdobyciu G ijon  do tarła także  
na po łudn iow y odcinek fron tu astu ry jsk iego , 
w yw ołu jąc pan ikę w ’ szeregach czerw onych . 
M ilic ja bron iąca In fiesto na w ieść o upadku  
G ijon porzuciła broń  i poddała się pow stańcom .

L udność i tu ta j zó łzam i w oczach w itała  
zw ycięzców . In fiesto przeży ło w iele m iesięcy  
najstrasz liw szego te rro ru . W szyscy  zam ożn iej­
si obyw atele zosta li w ym ordow an i. N a p lacu  
przed ra tuszem  codzienn ie odbyw ało się po 5  
egzekycy j zarów no m ężczyzn , jak* i kob ie t.

3/i H is z p a n ii w  r ę k a c h  p o w s ta ń c ó w .

Z m iszczen ie oporu czerw onych na pó łnocy  
posiada zasadn icze znaczen ie d la dalszego  
przeb iegu w ojny dom ow ej. W ojska pow stań ­
cze czeka jeszcze akcja oczyszczen ia zdoby te ­
go te renu z luźnych oddziałów , g łów na c z ę ś ć  
w ojsk m oże być jednak natychm iast p r z e r z u ­

cona na fron t m adryck i i $ prow incji T e r u e l.

P oza tym w ręce pow stańców w pad ło bo ­
gate zag łęb ie górn icze pod O v ie d o , c o  w tm o ź e  
gospodarcze siły narodow ej H iszpan ii.

P o zajęciu A stu rii w  r ę k a c h  w o js k  p o w s ta ń ­

czych znajdu je się już 3 5 p r o w in c y j , p o d c z a s  
gdy rząd w alenck i sp raw uje kon tro lę je d y n ie  
nad 15 prow incjam i.

C elem w ykorzystan ia m o r a ln e g o e fe k tu  
zdobycia A stu rii, pow stańcy r o z p p e z n ą  o fe n s y ­

w ę pod M adrty tem natychm iast, z a n im  je s z c z e  
nadejdą posiłk i z pó łnocy . W c z o r a j w itfd o m o ś ć  
o upadku G ijon og łoszono w  o k o p a c h  p o w s ta ń ­

czych pod M adrytem przez rad io . D o n o śn y  
g łos m egafonów rad iow ych dochodził aż do  
pozycy j czerw onych , w y w o łu ją c w ś r ó d n ic h  
w ielk ie poruszen ie .

N ow e pro jek ty ustaw  

podatkow ych .
W M inisterstw ie S k a r b u o p r a c o w y w a n e  

są pro jek ty 28 ustaw . M ają o n e b y ć  g o to w e  
jaszcze przed 1 lis topada.

P race te obejm ują w b . p o w a ż n y m  s to p n iu  
dziedzinę podatków . P o z a p r o je k ta m i, d o ty ­

czącym i zm ian  w  podatku  dochodow ym  w  z w ią z ­

ku ze zn iesien iem podatku s p e c ja ln e g o o c a t  
likw idacji św iadectw przem ysłow ych , r o z w a ż a ­

n e są jeszcze m ożliw ości refo rm y o p ła t s te m ­

p low ych .
Inny pro jek t do tyczyć m a p e w n y c A z m ia n  

w zakrćsie podatków pośredn ich , a p r z e d e  
w szystk im akcyzy od n iek tó rych artyku łów  
m asow ego spożycia .

P ro jek ty te po opracow an iu w e jd ą p o d  
obrady R ządu , k tó ry w yda decyzję czy sk iero ­
w ane będą do S ejm u .

N ow e  in strukcje  d la  kom unistów  
w P olsce!

P A R Y Ż . W  P a r y ż u o b r a d o w a ł o s ta tn io  
kongres K . P . P ., k tó rego celem b y ło  u s ta le n ie  
tak tyk i party jnej w obec now ych w a r u n k ó w  
w ew nętrzno-po litycznych w P olsce .

W  in strukcjach i w ogó lnych w ytycznych  
usta lonych na zjeździe, przy ję to ja k o w s k a z a ­

n ie zasadn icze , kon ieczność  pop ieran ia  k a ż d e g o  
ruchu zw alczającego fa ’s z y z m .

W  szczegó lności nakazano pop ieran ie na  
całe j lin ii w szystk ich t. zw . ruchów i g r u p  
dem okratycznych , cez w zględu na to , ja k i je s t  
ich charak ter zasadn iczy .

P odkreślono w yraźn ie, że n a le ż y n a w e t  
pop ierać księży , o ile ci sta ją n a s ta n o w is k u  
an ty faszystow sk iem .

Jako charakterystyczną now ość w u c h w a ­

łach należy podn ieść postanow ien ie osłabien ia  
W alk i z re lig ją w  P olsce . P odczas o b r a d  p o d ­

n iesiono , że w oju jący ateizm  jest jędną z w a ­

żnych przeszkód w szferzeń iu kom unizm u w  
P olsce . N a przyszłość postanow iono w  te j  d z ie ­

dzin ie zachow ać „dyp lom atyczny um iar“ .

U czestn icy zjazdu (92  proc, żydów ) w refe ­
ra tach i w dyskusji podkreśla li, że partja ko ­
m unistyczna w  P olsce jest dobrze zm ontow ana  
i silna i na w ypadek jakie jko lw iek zaw ieruchy  
w ew nętrznej czy zew nętrznej, po trafi w P olsce  
sięgnąć po w ład ię.
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Przeszło m iliard na inw estycje 
wydaliśmy w 1937 roku.

Oświadczenie w-prem. inż. Kwiatkowskiego.

—  W artość w szystkich inw estycyj w roku  
1937, publicznych i pryw atnych, przekroczy na  
pew no w Polsce njiliard złotych.

Takie ośw iadczenie złożył p. w iceprem ier 
inż. K w iatkow ski, dziennikarzom  i publicystrm  
gospodarczym , udającym się na zw iedzanie  
okręgu centralnego.

Poza tym p. w iceprem ier ośw iadtezył, iż 
sum y przeznaczone na inw estycje...

,,—  zam ykają się globalnie kw otą prelim i­
now aną na rók 1938-39 w w ysokości okrągłe  
610 m ilionów złotych.

Poza tym prelim inarzem  znajdują się w cale  
pow ażne inw estycje, oparte o inne, sam oistne  
źródła finansow e. Tak w ięc n.p. absorbow ane  
są na te* cele fundusze sam orządow e i kredyty  
uzyskiw ane bezpośrednio przez sam orządy. Po ­
dobnie w ygląda akcja inw estycyjna skom ercja­
lizow anych przedsiębiorstw  państw ow ych.

R ów nież, poza w ym ienioną kw otą, znajduje 
się budow a kolei Śląsk— G dynia i szereg robót 
kredytow anych (np. obw ałow anie W isły i nie­
które roboty drogow e) oraz inw estycje oparte  
o zam rożenia zagraniczne i kredyty tow arow o-  
rzeczow e z pożyczki francuskiej.

Posiedzenie Ogólnopolskiego Obyw. Komitetu 
Pomocy Zimowe] zainauguruje tegoroczną akcję.

W A R SZA W A . W  czw artek, dnia 28 bm . 
o godz. 17 odbędzie się na zam ku królew skim  
w W arszaw ie, w obecności P. Prezydenta R P. 
posiedzenie O gólnopolskiego O byw atelskiego  
kom itetu Pom ocy Zim ow ej B ezrobotnym , W tóre 
zainauguruje tegoroczną akcję.

N a posiedzeniu tym przew odniczący na­
czelnego w ydziału w ykonaw czego, p. m inister 
K oścfałteow ski, złoży spraw ozdanie z w yników  
akcji pom ocy zim ow ej ub. okresu, po czym  
przedstaw ione będzie spraw ozdanie głów nej 
kom isji rew izyjnej, której przew odniczy pant 
m arszałkow a A leksandra Piłsudska.

N astępnie odbędą się w ybory now ego na­
czelnego w ydziału w ykonaw czego, który nie­
zw łocznie przystąpi do realizacji tegorocznej 
pom ocy zim ow ej bezrobotnym .

W zebraniu tym  w ezm ą udział: członkow ie  
rządu, przedstaw iciele izb ustaw odaw czych, 
duchow ieństw a, św iata nauki i sztuki, sfer go ­
spodarczych i pracow niczych, oraz licznych  
organizacyj społecznych i zaw odow ych, repre­
zentujących w szystkie w arstw y społeczeństw a.

Tegoroczha akcja pom ocy zim ow ej bezro ­
botnym odbyw ać się będzie, podobnie jak w  
roku ubiegłym , pod w ysokim protektoratem  
Pana Prezydenta R zplitej.

Zgon brata Marii Curie-Skłodowskiej.
W  W arszaw ie, zm arł w e w torek ś. p. dr. 

Józef Skłodow ski, w ybitny leterz, prezes 
W arszaw . Tow . Lekarskiego.

Zm arły był bratem w ielkiej uczonej pol­
skiej.

O rgan W atykanu  
o trzech w rogach ludzkości.

„O sservatore R om ano“ om aw ia w reflek ­
sjach politycznych znaczenie trzech encyklik 
papieskich „R erum novafrum “ , „Q uadragesim o  
A nno“ i „D ivinf redem ptoris" i na ich tle po ­
rusza tem aty życia społecznego i odbudow y  
kultury po w ojnie. A utor w yraża żal, że po  
zaw arciu pokoju w szystkie problem y przedw o­
jenne doszły do głosu w zaostrzonej form ie  
i freści :

„hiajw ięksi trzej w rogow ie szczęścia i za- 
dow oienia człow ieka, t. j. w ybujały indyw idu ­
alizm , rasizm i kom uniom podnoszą znow u  
agresyw nie głow y, w zm ocnione pożogą  św iata.

B olszew izm rosyjski — zaznacaa dalej 
„O sservatore R om ano“ —  daje się znow u nie­
słychanie w e znaki, neopogaństw o zaczyna  
szaleć, doszło do strasznych zm agań ideologii. 
Zycie stało się nieznośne i niebezpieczne tak  
dla jednostek, jak i dla ogółu. B rak zaufania, 
zła w ola, zazdrość i nienaw iść doprow adzają  
poszczególne narody do konieczności coraz  
w iększych zbrojeń.

Wielka rewia wojskowa 
w dniu Święta Niepodległości.

Tegoroczne Św ięto N iepodległości obcho ­
dzone będzie w yjątkow o uroczyście w e w szy ­
stkich m iastach polskich, po raz pierw szy bo ­
w iem stanie się ono w tym roku, zgodnie z 
□ staw ą, św iętem państw ow ym .

W W arszaw ie projektow ane jest m . in . 
urządzenie w ielkiej defilady w ojskow ej na pl. 
na R ozdrożu.

D zień 11 listopada będzie w tym roku  
w olny od pracy.

Dotkliwy brak robotników rolnych w Niemczech.
W  tegorocznym  sezonie letnim i jesiennym  

odczuw a rolnictw o niem ieckie tak dotkliw y  
brak robotnika rolnego, że m usiano się uciec  
do pom ocy instytucj? „A rbeitsdienst“ . N adto  
pom agało częściow o w ojsko, dobrow olne kadry  
studentów , „H itlerjugend 14 i w szystkie „G liede*- 
rungen der Parteien“ , oraz kilka organizacyj 
kobiecych.

W edle w ykazu „R eichsanw alt fiir A rbeits- 
verm ittlung“ , niepokryty kontyngent sezono­
w ego robotnika w yniósł 400.000 osób. W  pe­
w nych okresach sytuacja na rynku prac rol­
nych była tak rozpaczliw a, źe m im o niechęci 
i sprzeciw u pew nych sfer, m usiano otw orzyć  
granice dla sprow adzenia robotników żniw nych  
z zagranicy, aby sprzątnąć zboie na czas. N ie 
pom ogła bow iem m obilizacja m łodzieży, która  
dostarczyła zaledw ie 46.000 robotników , nre  
dał w yniku należytego apel do robotników fa­
brycznych (1), aby w chw ilach w olnych pom o­
gli na roli, w reszcie zdw iodły, co do liczby, 
kobiece obozy pracy.

Sfery rolnicze w N iem czech dom agają się  
na przyszłość reform y dotychczasow ych roz- 
poreądzeń, o korzystaniu z pracy robotników  
rolnych z zagranicy, albow iem  bez tych rąk  
do praey, nie m ożna m yśleć o praw idłow ej 
upraw ie i sprzęcie ziem iopłodów , czego ndbjlep- 
szym dow odem był rok bieżący.

G iną  polscy  kolejarze z G dańska
w Berlinie urywają się Starty...

C o raz bardaiej m nożą się w ypadki zagi­
nięcia urzędników i pracow ników polskich ko ­
lei w G dańsku.

O statnio zaginął w raz z żoną znany dzia­
łacz polskich organizacji w  G dańsku p. Fran ­
ciszek R utkiew icz.

W yjechał on w raz z żoną w sierpniu na  
urlop za granicę, przy czym w B erlinie m iał 
się spotkać ze sw ym kuzynem

O d chw ili w yjazdu z B erlina zaginął po  
nim w szelki słuch.

Podobno dr. K ryn i R utkiew iczow ie osa­
dzeni zostali w areszcie dla niebezpiecznych  
przestępców . N ie podano im pow odu areszto ­
w ania.

D otychczas G estapo zw abiło do N iem iec  
w ielu kolejarzy.

N iedaw no aresztow ano w H am burgu kole­
jarza Puchalskiego. N ie pow rócili rów nież  
z. B erlina urzędnicy kolejow i w G deńsku pp. 
M ey i K nof, choć skończył się im urlop O baj 
byli sw ego czasu działaczam i Zw iązku Polaków  
w R zeszy  niem ieckiej. I co do nich zachodzi 
podejrzenie, że pobyt ich w N iem czech prze­
dłuża się w brfew ich w oli...

Organ premiera czeskiego wzywa do zmiany 
stosunku wobec ludności polskie],

PR A G A . N a m arginesie książki poety  
śląskiego Paw ła K ubisza p t. „Przednów ek* i * * 1 * * o* 
w ydanej w tych dniach nakładem śląskiego  
Zw iązku Literacko-artystycznego  w  C zechosło­
w acji, w której autor w gw arze śląskiej opisu ­
je ciężką dolę ludu polskiego za O lzą, organ  
agrarjuszy czeskich „V enkov“ zam ieszcza ar­
tykuł, w którym nazyw a książkę tę krzykiem  
i protestem  serca polskiego.

V allerand postąpił sobie z panią tak okrutnie,
i nie chcę się ich dow iedzieć, nie chcę poru ­
szać tajem nicy zm arłego.

—  W ierzę panu, —  rzekła stroskana m at­
ka, ąle jeżeli kiedy dow iesz się pan o tern , 
jeżeli ta tajem nica odkryje się przed panem , 
czy raczysz uw iadom ić m nie o tern?

—  Jeżeli w olno m i będzie m ów ić o tern  
bez narażenia m ych urzędow ych obow iązków , 
to przyrzekam , że doniosę pani o tern z pe­
w nością.

—  D iękuję panu, — rzekła stłum ionym  
głosem M ałgorzata. B ędę jeszcze czekała dłu ­
żej, ale siły m oje w yczerpią się w krótce, a  
jeżeli nie odzyskam m ej córki, um rę nie długo. 
To pow iedziaw szy spuściła na tw arz czarny  
w elon i ukfoniła się na znak pożegnania. N o­
tariusz w yprow adził ją aż do sieni.

Pow róciw szy do sw ego biura —  m ruknął : 
Jest to jakaś tajem nica rodzinna, lecz ona nie 
obchodzi m nie w cale. R obert m iał zapew ne 
słuszne pow ody do takiego postępow ania, ale  
łzy tej biednej kobiety szczerze m nie w zruszy ­
ły . W idać, że jest dobrze o w szystkiem  poin­
form ow ana, i dziw i m nie bardzo, że ów list,
o którym w spom inała, niedodzedł m nie jeszcze.

Tak rozm aw iając sam ze sobą pan A ugny  
otw orzył szkatułkę stojącą na brzegu kom inka, 
i w yjął z niej m ały pakiet papierów , opieczę­
tow any pięćiu pieczątkam i, na którym było  
napisane :

D o oddania tej osobie, która w ręczy panu  
A .ugny iist odem nie, żądający zw rócenia ni­
niejszego dokum entu, który odpieczętow ać 
w olno ty lko panu A udouard, notariuszow i w  
N ogent had Sekw aną. R obert.

To dosyć w yraźnie pow iedziane, —  pom y ­
ślał praw nik. M oim obow iązkiem jest w ypeł­
nić dosłow nie w olę zm arłego.

W  artykule tym w ystępuje  „V enkov“ prze­
ciw ko uciskow ł, jaki stosują w ładze czeskie w  
stosunku do ludności polskiej i naw ołuje do  
napraw ienia błędów dotychczasow ej polityki 
czeskiej w stosunku do tej ludności.

Ukaranie dwóch niesfornych żydowskich 
adwokatek.

W A RSZA W A . D nia 24 lipca br. ad  w . 
W anda K opel przeszła przez jezdnię w niedc- 
zw olonem m iejscu i w ym ierzoną jej grzyvrę  
w płaciła po dłuższej aw anturze^ a otrzym any  
kw it, podarła i rzuciła pod nogi policy rta.

K ied^ funkcjonarjusz P P. zażądał uiszcze­
nia grzyw ny za zaśm iecenie chodnika, odm ó­
w iła zapłaty .

A w arturującej sięadw okatce przyszła z po ­
m ocą jej tow arzyszka, N atalja Fajnberg, rów nież  
adw okatka, w yw ołując zakłócenie spokoju pu ­
blicznego.

O becnie sąd starościński skazał adw . K opel 
na 50 zł. grzyw ny z zam ianą na 5 dni aresztu  
a adw . Fajnberg na 20*zł. grzyw ny z zam ianą  
na 2 dni aresz>tu postanaw iając odpity pov^ż- 
szych orzeczeń przesłać radzie adw okackiej w  
W arszaw ie.

W alka o m iliony.
C . d. Pow ieść  50

(Przekład z francuskiego.)

—  N a to m ogę pani w  tym ty lko razie od ­
pow iedzieć, jeżeli m i pani pow iesz, jakim pra­
w em pytasz się o to .

—  O m ój panie  I —  zaw ołała pani B ertin , 
paw zrozum iałeś m nie dobrze i m ógłbyś m i 
oszczędzić boleści i w stydu, oskarżenia sam ej 
siebie  1 M ątką, której dziecko w ykradziono z 
kołyski, ja jestem ; nieszczęśliw ą m atką, która  
od lat w ielu płacze i cierpi w padziei, źe  
nadejdzie kiedyś dzień, gdy odzyska sw ą cór­
kę; ja to jestem tą m atką boleścśw ą, którą pan  
jodnem jedynem  słów kiem , m ógłbyś pocieszyć 
i uszczęśliw ić  1 leżeli pan w iesz gdzie  się córka  
m oja znajduje, to zlituj się pan nadem ną i po ­
w iedz m i, nie bądź tak niem iłosierny jak był 
K obeit; pan nie m asz m i przecież do zarzuca­
nia, ani podłości ani zdrady 1 Zw róć m i pan  
odw agę do życia i siłę do czekania I

—  To m ów iąc M ałgorzata, rzuciła się na  
kolana przed notariuszem i w ylew ając  łez stru ­
m ienie, w yciągała błagalnie ręce ku nietnu.

—  W stań pani, proszę, — rzekł adw okat 
w zruszony, lecz z przynależnym  spokojem  sw e­
go uraędu, w stań pani i zechcij w ysłuchać  
m nie. M ałgorzata podniosła się łkając.

—  Zrozum iałem  panią rzeczyw iście —  m ó­
w ił dalej notariusz —  i żałuję panią serdecz­
nie, ale w ięcej nic uc& ynić nie m ogę. Zape­
w niam panią po raz trzeci, że nie w iedziałem  
nic a nic o tern co m i pani pow iedziałaś, a  
m oje życzenie aby pani pow róciła spokojr.ość 
i nadzieja, m usi pozostać ty lko bezpłodnem  
życzeniem . N ie znam pow odów dla jakich

W łożył pakiecik uapow rót do szkatułki 
zam knąw szy ją rozw ażał dalej:

—  W ięc R obert m iał eórkę 1 K toby to był 
m yślał! Jakże w iele w życiu ludzkiem  zacho ­
dzi dram atów i rom ansów , które się odbyw iają  
*w ukryciu i nie byw ają opisyw ane  !

* *

Po ow ych odw iedzinach u djca, Paw eł 
Lanquier pow rócił spieszno do dom u.

R enata była już o w iele zdrow sza ; Izabela  
dla krótkości Izą zw ana, znajdow ała się przy  
niej. M łode kobiety zaprzyjaźniły się szczerze 
ee sob^, a studentka m edycypy potrafiła się  
tak dobrze zachow yw ać, iżby się w niej nikt 
nie był dom yślił kochanki Juliusza V erdier.

Piękna rekonw alescentka cieszyła się z po­
w rotu Paw ła, którego oblicze zdaw ało się ra­
dośnie rozprom ienionem , pom im o efenia sm utku, 
jaki nań śm ierć hrabiego Terrys rzucała.

—  C zy m i pan dobre przynosisz w iado ­
m ości ? —  zapytała.

—  N ie panno R enato, nie m ogłem się w i­
dzieć z hrabianką H onoryną, B o ona poniosła  
w łaśnie niepow etow aną stratę, dziś rano um arł 
jej ojciec hrabia Terrys.

—  A ch biedaczka! — zaw ołała R enata  
składając ręce jak do m odlitw y, a potem do ­
dała; —  B ędziesz pan zapew ne na jego po ­
grzebie  ?

—  B ędę, jeżeli pow rócę zaw czasu, —  odpo­
w iedział Paw eł. —  B o nic w św iecie nie zdo ­
łałoby pow strzym ać m nie od natychm iastow ej 
podróży do M aison R ouge. Interes pani jest 
d la m nie nad w szystko  inne w ażniejszym . D ziś  
na w ieczór w yjeżdżam , pozostanę tam przez 
noc, rano udam się do pani U rszuli, przybędę  
z nią ju tro na w ieczór do pani i w tym razie  
będę m ógł pojutrze być na pogrzebie hrabiego.

(C iąg dalszy nastąpi.)



G Ł O S L U B A W S K I

Kronika.
Nowe Miasto, d n ia  2 5  p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 7 r

P o ó ie d z ia łe k  K ry s p in a  i J a n a K a n ie g o
W to re k  E w a ry s ta  p a p .
Ś ro d a  S a b in y

S ło ń c a : w s c h ó d  o g o d z . 6 .0 6  z a c h ó d  o  g o d z . 1 6 .1 6

J u ż  p rz y jm u ją  p p . l i s to w i p rz e c h  

p ła tę n a  m ie s ią c listopad z a  

„GŁOS LUBAWSKI"

Trzydniowa przerwa w nauce szkolne].
N a  p o d s ta w ie z a rz ą d z e n ia m in . 'jW R . i O P . D z ie ń  

Z a d u s z n y  b ę d z ie  w o ln y  o d  z a ję ć s z k o ln y c h . W  te n  s p o ­
s ó b  d z ia tw a  b ę d z ie  m ia ła  t r z y d n io w ą  p rz e rw ę  o d  3 1 p a ź ­
d z ie rn ik a  d o  2 -g o  l is to p a d a .

Zniżki kolej, do Zakopanego tylko do dnia 31 bm.
O k re s z n iż e k  k o le jo w y c h , p rz y z n a n y c h  n a  p rz e ja z d  

d o  Z a k o p a n e g o  i u d z ie la n y c h  n a z a s a d z ie  k a r t u c z e s tn ic ­
tw a  L ig i P o p ie r a n ia  T u ry s ty k i , t rw a ć  b ę d z J e  ty lk o  d o  3 )  
b m . P o s ia d a c z e  ty c h  k a r t m a ją  p ra w o  d o  6 6  p ro c , z n iż k i  
k o le jo w e j, d o  ta n ic h  p o b y tó w  ry c z a ł t  o  v <  y c h , n iż s z e j  ta k s y  
k l im a ty c z n e j i td . K a r ty  w y d a w a n e  s ą  p rz e z  b iu ra  p o d ró ­
ż y  i p la c ó w k i „ R n c 4 r “ . P o  3 1 b m . n ie  je s t p rz e w id z ia n e  
d a ls z e p rz e d łu ż e n ie o k re s u  z n iż k o w y c h p rz e ja z d ó w  d o  
Z a k o p a n e g o . 

Z miasta i powiatu.

O tw a rc ie b i l io te k i T .C .L
Nowe Miasto. N in ie js z y m  p o d a je s ię d o  

w ia d o m o ś c i p u b l ic z n e j , ź e b ib l io te k a  T .C .L . n a  
s e z o n  z im ó w y  o tw a r ta  z o s ta n ie  we wtorek dnia 
26 października. W y p o ż y c z a n ie  k s ią ż e k  o d b y ­
w a ć  b ę d z ie s ię  ja k  d o tą d  w e w s z y s tk ie wtorki 
i piątki od godz. 17.30 do 18.30, z w y ją tk ie m  
ś w ią t, jd k ie p rz y p a d a ć m ia ły b y  w  te  d n i . B i­
b l io te k a  m ie ś c i s ię  n a d a l w  d o m u U b e z p ie c z a l-  
n i S p o łe c z n e j p rz y  u l ic y  Ś ro d k o w e j.

Z a rz ą d  K o ła  T .C .L .

Pokaz owocarsko-warzywniczy To w. Rolniczego 
Powiatowego.

Nowe Miasto. Z in ic ja ty w y P o m o rs k ie j I z b y  
R o ln ic z e j z o rg a n iz o w a n y  z o s ta ł p rz e z T o w a rz y s tw o  R o l­
n ic z e  P o w ia to w e  I I -g i p o k a z o w o c a r s k o -w a rz y 'w n ic z y  w  
N o w y m  M ie ś c ie  L u b a w s k im . P o k a z o d b y ł s ię n a  s a li  
H o te lu  C e n tr a ln e g o  i t rw a ł o d  2 2 — 2 4  p a ź d z ie rn ik a .

O tw a rc ie  p o k a z u  n a s tą p iło  w  u b . p ią te k  o  g o d z in ie  
lo - e j p rz y n a d e r l ic z n y m u d z ia le s p o łe c z e ń s tw a . P o  
k ró tk im  p rz e m ó w ie n iu  p re z e s a  T R P . k s . p ro b o s z c z a Z a ­
b ro c k ie g o , p rz e m ó w ił w  s e rd e c z n y c h  s ło w u c h  p . S ta ro s ta  
K o w a ls k i , w y ra ż a ją c  w  im ie n iu  r z ą d u i s a m o rz ą d u  te ry ­
to r ia ln e g o  u z n a n ie  d la  te g o  ro d z a ju p o c z y n a ń . S tw ie r ­
d z iw s z y  z n a c z n y  p o s tę p  i im p o n u ją c e  ro z m ia ry  o b e c n e g o  
p o k a z u  w  p o ró w n a n iu z e s k ro m n y m  p o k a z e m  z e s z ło ­
ro c z n y m , P a n  S ta ro s ta  z a a p e lo w a ł d o  Z a rz ą d u  T o w .R o ln .  
P o w ia to w e g o , b y  p o c z y n i ł s ta r a n ia w  k ie ru n k u  z o rg a n i­
z o w a n ia w  ro k u  p rz y s z ły m  w  N o w y m  M ie ś c ie  L u b a w s k im  
w ie lk ie j w y s ta w y  r e r tn ic z e j, w k tó re j w z ię ły b y u d z ia ł  
w s z y s tk ie  o k o l ic z n e  p o w ia ty w o je w ó d z tw a  p o m o rs k ie g o . 
Z e s w e j s t ro n y  p rz y o b ie c a ł P a n S ta ro s ta ja k n a jd a le j ,  
id ą c e  p o p a rc ie . P o  p rz e m ó w ie n iu ,  z a k o ń c z o n y m  o k rz .y k ie m  
n a  c z e ś ć  N a jja ś n . R z .  P , J e j P re z y d e n ta  i M a rs z a łk a Ś m ig łe ­
g o  R y d z a , p . S ta ro s ta  d o k o n a ł s y m b o lic z n e g o  p rz e c ię c ia  
w s tę g i. P rz e m ó w ił je s z c z e  p . b u rm is tr z  W a c h o w ia k , w y ­
r a ż a ją c  w  im ie n iu  w ła d z  m ie js k ic h  g o to w o ś ć p rz y jś c ia  z  
p o m o c ą  z e  s tro n y  m ia s ta  w  u rz ą d z e n iu  w ie lk ie j w y s ta w y  
ro ln ic z e j w  ro k u  p rz y sz ły m , p o  c z y m  p . in ż . F id le r in s ­
p e k to r d la  s a d o w n ic tw a P o m . I z b y R o ln ic z e j w y g ło s i ł  
t r e ś c iw y  i b . c ie k a w y  r e f e r a t n a  te m a t k o n ie c z n o ś c i u p ra ­
w ia n ia  s a d o w n ic tw a , k tó re w s k u te k te n d e n c y jn e j i p la ­
n o w e j p o l i ty k i g o s p o d a rc z e j z a b o rc y  p ru s k ie g o  u  n a s  n ie  
i s tn ia ło , a o b e c n ie z n a jd u je  s ię  z a le d w ie w  p o w ija k a c h . 
O  k o rz y ś c ia c h p ły n ą c y c h d la ro ln ik a  z u p ra w ia n ia  te j  
g a łę z i k u l tu ry  ro ln e j ś w ia d c z y  f a k t , iż  s a d o w n ic tw o  d a je  
7 -m io  k ro tn ie  w ię k s z y  d o c h ó d  z  z ie m i n iż  u p ra w a  in n y c h  
p ro d u k tó w  ro ln y c h , w  s z c z e g ó ln o ś c i z b ó ż .

P o  w y s łu c h a n iu  r e f e r a tu  o b e c n i  p rz y s tą p i li  d o  z w ie ­
d z a n ia  p o s z c z e g ó ln y c h s to is k . P o k a z d z ię k i l ic z n e m u  
u d z ia ło w i w  n im  ro ln ik ó w  w y s ta w fc ó w , K ó łk a G o s p o d y ń  
W ie js k ic h , o d d z ia łó w K . S . M . ż e ń s k ic h , T o w a rz y s tw a  
P s z c z e la rz y  i m ie js c o w y c h k u p c ó w , w y p a d ł n ie z w y k le  
e fe k to w n ie . R ó w n iłż  i z w ie d z a ją c y c h  b y ło  w ty m  ro k u  
b a rd z o  d u ż o . W  p ie rw s z y m  d n iu  z w ie d z iło  p o k a z  o k o ło  
1 0 0 0  o s ó b , p rz e w a ż n ie  z e w s i , w  p o z o s ta łe  d n i  p o k a z  c ie ­
s z y ł s ię  d o ś ć  d u ż ą  f r e k fe n c ją  z e  s t ro n y  lu d n o ś c i m ie js k ie j .

N a z a k o ń c z e n ie p o k a z u o d b y ła s ię w  n ie d z ie lę  
w ie c z o re m  n a te j s a m e j s a l i z a b a w a ta n e c z n a , c ie s z ą c a  
s ię  n ie b y w a ły m  p o w o d z e n ie m . P rz y  d ź w ię k a c h  d o b o ro ­
w e j o rk ie s t ry  w o js k o w e j b fe w io n o  s ię w e s o ło i o c h o c z o  
d o  p ó ź n y c h  g o d z in  n o c y .

Koncert „Harmonii"???
J e d n a  z n a jż y w o tn ie js z y c h  o d  la t k i lk u d z ie s ię c iu  o r ­

g a n iz a c j i w  n a s z y m  m ie śc ie , T o w . Ś p ie w . H a rm o n ia , p o  
d łu g im  c z a s ie  p o d o b n o  w y s tą p i z k o n c e r te m , w y c h o d z ą c  
z  z a ło ż e n ia , ż e z a d a n ie m je j je s t n ie ty lk o u k w ie c a ć  
w y s tę p a m i w ie c z o rn ic e , a k a d e m ie lu b o b c h o d y o c h a ­
r a k te r z e  o g ó ln o - s p o łe c z n y m , w z g lę d n ie  n a ro d o w y m , le c z  
p o s ia d a c e le  w y ż s z e , p rz y s tę p u ją c  ty m  s a m y m  d o  z re a li ­
z o w a n ia  s z e r s z y c h  s w y c h p la n ó w .

K rą ż ą  p o g ło s k i o m a ją c y m  b y ć u rz ą d z o n y m  n a  
w ie lk ą  s k a lę  k o n c e rc ie  w o k a ln o -m u z y c z n y m . N ie  s z c z ę d z ić  
t r u d ó w  Ś p ie w a c y ! ! k u l t d o  m u z y k i i ś p ie w u  je s t o g ó ln ie  
z ro z u m ia n y . Z a d a n ie  T w o je  „ H a rm o n io * *  t . j . p ie lę g n o w a ­
n ie  i s z e r z e n ie w ś ró d  s p o łe c z e ń s tw a p ie ś n i i m u z y k i je s t  
p ię k n e  i w z n io s łe , ty m b a rd z ie j , ż e p ie ś ń  i m u z y ­
k a  p o ls k a w ie lk im i z ło ty m i z g ło s k a m i z a p is a ły s ię w  
h is to r i i k u l tu ry , w z b o g a c iły  w  w y s o k im  s to p n iu  s k a rb n i ­
c ę  d o ro b k ó w  k u l tu r a ln y c h  n a ro d ó w , a  w  P a n te o n ie  g e n iu ­
s z ó w  m u z y c z n y c h , P o la c y  z a jm u ją  c z o ło w e m ie js r f e  !

Z a te m  w  d n iu  7  l is to p a d a  ( ja k  f a m a  g ło s i) z a b ły ś ­
n ie  n ie w ą tp l iw ie  ta le n t n a s z y c h  ro d z im y c h  k o m p o z y to ró w ,  
ro z b rz m i p ie ś ń  c e n io n e j n a s z e j i z d ro w e j k u l tu ry ś p ie ­
w a c z e j .

M o z o ln a p ra c a  n a d  p rz y g o to w a n ie m  ta k ie j im p re z y  
je s t z n a n a . S p o łe c z e ń s tw o tu te js z e n ie w ą tp l iw ie o c e n i  
w y s iłk i i l ic te n e s ta w ie n n ic tw o b ę d z ie w y ra z e m  h o łd u  
i c z c i d la  p ie ś n i , z a ś  „ f i rm a * *  je s t r ę k o jm ią  d la  s ie b ie , ż e  
w ie c z ó r p ie ś n i i m u z y k i je s t p o c a ło d z ie n n e j w a lc e  
o  c h le b  p o w s z e d n i , z a w s z e m iłą i p o ż ą d a n ą ro z ry w k ą  
d u c h o w ą .

Ś p ie w a c y ! —  p ra c a W a s z a z n a jd z ie o d p o w ie d n ie  
w y n a g ro d z e n ie , h a s ła W a s z e  m o ż e  ta m o w a ć  je d y n ie  o b o ­
ję tn o ś ć , a ta k o w ą  tu te js z e s p o łe c z e ń s tw o W a s n a p e w n o  
n ie  o b d a rz y , g d y ż  k ie ru je  s ię  s ta r ą  p o ls k ą  z a s a d ą , u ję tą  
w i s ło w a c h :

„ Z a s ią d ź  b ra c ie  g d z ie  ś p ie w a ją ,  
ź l i ty lk o  p ie ś n i n ie  z n a ją * * .

M iło ś n ik  ś p ie w u  i m u z y k i .

Nowi abonenci telefoniczni.
O s ła tn io  w  o b w o d z ie  p o c z to w y m  N o w e  M ia s to  L u b .  

p rz y s tą p i li n o w i a b o n e n c i te le f .
Do centrali Nowe Miasto Lubawskie:

Z a rz ą d  G m in y  M a rz ę c ic e  te le fo n  n r . 1 3 9 . 
S ie m ia n o w s k a J a d w ig a , K u rz ę tn ik , te L  n r . 1 1 6 . 
K a s p e r A n to n i , p le b a n k a  K u rz ę tn ik , te l . n r . 1 4 2 . 

Do centrali Lubawa:
B ra c ia  G ło w a c c y , w y m . m ą k i , 1 9  S ty c z n ia  1 3  - te l .3 1  
W y ż lic  K a z im ie rz , k a w ia rn ia , G d a ń s k a  2 2  - te l . 5 9 .  

Do centrali Jamielnlk:
S m o ra w s k i T a d e u s z , m a ją te k  W . W ó lk a , te l . n r 1 . 

Do centrali Rożental:
M le c z a rn ia  S p ó łd z ie lc z a G ra b o w o  te l . n r . 8 .

Zmiana obszarów pocztowych.
Z d n ie m  1 l i s to p a d a  rb  z o s ta ją w y łą c z o n e o s a d y  

R o s o c h y  i G ło w in  z o b s z a ru  p o c z to w e g o a g e n c j i p o c z to ­
w e j O s tro w ite  k . J a b ło n o w a i p rz y d z ie lo n e d o e g e n c j i 
Z b ic z n o . O s ie d la O trę b a , o ra z  O s tró w k a  le ś n ic tw o  z o s ta ją  
w y łą c z o n e  z o b s z . p t . a g e n c j i Ł ą k o rz i p rz y d z ie lo n e  d o  
a g e n c j i p t . M a łe  B a łó w k i.

Podziękowanie.
Z  o k a z j i ty g o d n ia M iło s ie rd z ia o f ia ro w a ła n a  c e le  

d o b ro c z y n n e  p a n i N .N . 5 .—  z ł  z a  k tó re  u p rz e jm ie  d z ię k u je  
T o w . P a ń  M iło s ie rd z ia S w . W in c e n te g o  a P a u lo .

Z dalszych stron.

Tragiczna wyprawa złodzie|ska.
Tczew. W  u b . n ie d z ie lę  o k o ło g o d z . 1 8 -e j  

n a  p o lu  m a j. R o e r ic h a w  M o rz e s z c z y n ie (p o w .  
T c z e w ) , b ę d ą c y  w  o b c h o d z ie s t . s t r a ż n ik  P o m .  
S tr a ż y W ie js k ie j 3 1 - le tn i F e lik s M e g e r z a u w a ­
ż y ł k ra d n ą c e g o  b u ra k i z ło d z ie ja , k tó re g o w e ­
z w a ł d o  z a tr z y m a n ia  s ię . Z ło d z ie j r z u c i ł s ię  
d o  u c ie c z k i , a w  p o ś c ig  z a n im  r z u c ił  s ię  u z b ro ­
jo n y  w  n a b itą  i n ie  z a b e z p ie c z o n ą  fu z ję  M e g e r , 
k tó ry  w  p e w n e j c h w il i p o tk n ą ł s ię i u p a d ł n a  
n ie ró w n y  g ru n t . U p a d e k  b y ł ta k  n ie s z c z ę ś l i­
w y , ź e s p o w o d o w a ł w y s trz ' ł z fu z j i, a p o c is k  
ś ru tu  u g o d z ił u c ie k a ją c e g o w  o d le g ło ś c i 3 3  m .  
z ło d z ie ja  w  p ra w y  b o k , g ó rn e  p o d u d z ie  i p ra w e  
p rz e d ra m ię . R a n n e g o  z ło d z ie ja , k tó ry m  o k a z a ł  
s ię  o s a d n ik  ro ln y  4 8 - le tn i J a n  T a ra ś k a z M o ­
r z e s z c z y n a , p rz e w ie z io n o  d o  s z p i ta la w  G n ie ­
w ie , g d z ie  le k a rz  d r . B e re n d t w y ją ł z c ia ła  
r a n n e g o 1 8 k u le k ś ru tu . P o lic ja w d ro ż y ła  
ś le d z tw o .

Bezrobotny podpalił gospodarstwo aby spędzić 
~ zimę w więzieniu.

Ostrów. N a k ra ń c u K o ź m in a w y b u c h ł  
g ro ź n y  p o ż a r , k tó ry  s t ra W ił d o s z c z ę tn ie s tc d c -  
ły  ro ln ik ó w  J e d w a b s k ie g o  i R z e p c z y ń s k f le g o .

D o c h o d z e n ie s tw ie rd z i ło , ź e o g i t  ń  p o d ło ż o ­
n y  z o s ta ł p rz e z  b e z ro b o tn e g o 2 4 - le łn ie g ó  B ro ­
n is ła w a  J a n ic k ie g o .

J a n ic k i p rz y z n a ł s ię d o  p o d p a le n ia , z e z n a ­
ją c iż c h c ia ł d o s ta ć s ię d o w ię z ie n ia , a b y  
p rz e z  z im ę  m ie ć  z a p e w n io n e  s c h ro n ie n ie  i u tr z y ­
m a n ie .

P o d p a la c z a p rz e w ie z io n o d o w ię z ie n ia w  
O s tro w ie .

Eksplozja w hucie pod Katowicami.
Śmierć strażaka zaczadzonego podczas pożaru.

K A T O W IC E . W  h u c ie „ B a ild o n * 4 p o d  K a ­
to w ic a m i w y b u c h ł g ro ź n y  w  s k u tk a c h p o ż a r ,  
s p o w o d o w a n y  e k s p lo z ją  w y łą c z n ik a o le jo w e g o  
p rz y  p ie c u  łu k o w y m .

P a s tw ą  p ło m ie n i p a d ł  w y łą c z n ik  o ra z  u rz ą ­
d z e n ia  e le k try c z n e .

D z ię k i n a ty c h m ia s to w e j p o m o c y  h u tn ic z e j  
s t r a ż y  p o ż a rn e j o g ie ń  u d a ło  s ię  ry c h ło  o p a n o ­
w a ć ; s t r a ty  je d n a k  w y n o s z ą  o k o ło  8 .0 0 0  z ł .

J e d e n  z e s t ra ż a k ó w , k tó rz y  b ra l i u d z ia ł w  
a k c j i r a tu n k o w e j, K ra to c h w il, p o  p o w ro c ie  d o  
d o m u z m a r ł w s k u te k z a c z a d z e n ia g a z a m i  
s p a lin o w y m i.

Ż y d o w s k a  p ro p a g a n d a  
na lekcjach polskiego w gimnazjum.

W  je d n y m  z p ry w a tn y c h ż e ń s k ic h g im ­
n a z jó w  w  W a rs z a w ie  m ia ł m ie js c e  n a s tę p u ją c y  
w y p a d e k :

N a u c z y c ie l ję z y k a  p o ls k ie g o , p . J a n  M ie r -  
n o w s k i d a ł w  IV  k la s ie  w y p ra c o w a n ie d o m o w e  
n a te m a t : „ M ó j s to s u n e k  d o  ż y d ó w " . T e m a t  
te n  b a rd z o  o d p o w ia d a ł u c z e n n ic o m , z n a ją c y m  
k w e s t ię Ż y d o w s k ą  c h o ć b y  z te g o , ź e m a ją 2 5  
p ro c , ż y d ó w e k  w e w ła s n e j k la s ie . T o  te ż  p ra ­
c e b y ły  p o w a ż n e  i p o ru s z a ły  z a s a d n ic z e s p ra ­
w y , ja k : ż y d o w s k ie  ro z k ła d o w e w p ły w y k u l­
tu r a ln e , n a ja z d  e k o n o m ic z n y , o p a n o w a n ie  h a n d lu  
i z d ru g ie j s t ro n y  w a lk ę  p rz e z - b o jk o t e k o n o -  
m ic z try  i k u l tu r a ln y z c a ły m  n a p ły w e m  ż y ­
d o w s k im .

I tu tk w i d o p ie ro s e n s a c ja , z a tr ą c a ją c a  
s k a n d a le m .

P . M ie irn o w s k i w y p is y w a ł n a  ta b l ic y  p o s tu ­
la ty  a n ty ż y d o w s k ie p o s z c z e g ó ln y c h u c z e n n ic  
i n a s tę p n ie  w y z y s k u ją c  w ła s n ą  e lo k w e n c ję  „ ro z ­
p ra w ia ł" s ’ę p o  k o le i z w s z y s tk im i z a rz u ta m i,  
u z n a ją c  je p o  s w y c h  p rz e m ó w ie n ia c h z a b e z ­
z a s a d n e .

W dredze do Sinaia.

P o w ita n ie  P . M a rs z a łk a  

Ś m ig łe g o -R y d z a  n a p o g ra n ic z u

Rumunii i w CzernicwcBch.

C Z E R N IO W C E . W  n ie d z ie lę o g o d z . 6 .2 5  
r a n o  p rz y b y ł n a  te ry to r iu m  R u m u n ii d o m ie j­
s c o w o ś c i g ra n ic z n e j O ra s z e n ir , M a rs z a łe k  S m i-  

j g ły -R y d z  z e ś w itą .
N a g ra n ic y  o c z e k iw a ł P . M a rs z a łk a  k o n s u l  

g e n e ra ln y  R .P . w  C z e rn io w c a c h , p . U z d o w s k i,  
o ra z  a t ta c h e  w o js k o w y  p rz y p o s e ls tw ie  w  B u ­
k a re s z c ie p łk . Z a k rz e w s k i . W  im ie n iu a rm ii  
ru m u ń s k ie j w y d e le g o w a n y  b y ł n a g ra n ic ę  p łk .  
C o n s ta n t in , p r^ d z ie lo n y n a c z a s p e b y tu  P .  
M a rs z a łk a w  R u m u n ii d o je g o o s o b y . P o z a  
ty m  z ja w ili s ię n a g ra n ic y p rz e d s ta w ic ie le  
w ła d z ru m u ń s k ic h .

P o k ró tk im  p o s to ju p o c ią g o d je c h a ł d o  
S in a ia .

Owacje po drodze.
P rz e ja z d M a rs z a łk a Ś m ig łe g o -R y d z a d o  

R u m u n ii d a ł lu d n o ś c i z a m ie s z k a łe j w z d łu ż  to ru  
k o le jo w e g o  o k a z ję d o  w y ra ż e n ia  u c z u ć h o łd u  
i c z c i d la je g o ^ o s o b y . W s z y s tk ie s ta c je  n a  t r a ­
s ie  p rz e ja z d u  b o g a to  u d e k o ro w a n o . N a  p e ro n a c h  
z g ro m a d z i ły  s ię ró ż n e o rg a n iz a c je s p o łe c ż n e ,  
h u fc e  p . w ., m ło d z ie j  s z k o ln a  i o k o l ic z n a  lu d n o ś ć .

Z m ia n y  w  O b o z ie Z je d n , N a r .
Ustąpienie ppłk. Kowalewskiego.

P p łk . d y p l . J a n  K o w a le w s k i z o s ta ł o d w o ­
ła n y  p rz e z p . m in . s p ra w  w o js k o w y c h  z  u r lo p u ,  
p o d c z a s k tó re g o  p e łn ił fu n k c ję s z e f a s z ta b u  
O b o z u Z je d n o c z e n ia  N a ro d o w e g o .

. P p łk , d y p l . K o w a le w s k i m a o b ją ć w n a j ­
b l iż s z y m  c z h s ie  in n e  s ta n o w is k o .

F u n k c je p . o . s z e fa s z ta b u  O .Z .N . o b e jm ie  
p łk . d y p l . Z y g m u n t W e n d a .

A n e k tu ją P o ls k ę a ż p o  B u g

niemieery „uczeni" na zjeździć w Elblągu.
B E R L IN , 2 4 . 1 0 . W  E lb lą g u  o d b y ł s ię  4 - ty  

k o n g re s p re h is to ry k ó w  n ie m ie c k ic h .
Z  o k a z j i te j w y g ło s z o n o  w ie le  p rz e m ó w ie ń  

o t r e ś c i c o  n a jm n ie j z d u /n ie w a ją c e j .
N a o tw a rc iu  z ja z d u  g łó w n y  r e f e r a t w y g ło ­

s i ł p re m ie r b ru n ś w ic k i K la g g e s , k tó ry  u z a s a d ­
n ia ł p ra w a  N ie m c ó w , ja k o  n a ro d u  „ K u ltu r t ra e -  
g e ró w  d o  tz w . „ D n fn g  n a c h  O s te n " .

P ro f . R a d ig z e lb lą s k ie j w y ż s z e j s z k o ły  
n a u c z y c ie ls k ie j , p ro f . E h r l ic h , k ie ro w n ik  m u z e u m  
o m a w ia l i b a d a n ia  tz w . „ n o w e j s z k o ły  n ie m ie c ­
k ie j"  d o w o d z i li , ź e „ G e rm a n o w ie i P ó łn o c n o -  
I l ly ro w ie w y ra ź n ie  o k a z a l i s ię p a n a m i z ie m  a ż  
p o  B u g , a z a te m  p rz e d e  w s z y s tk im  d z is ie js z e g o  
o b s z a ru  n a ro d o w e g o  p o ls k ie g o " .

„ U c z o n y " n ie m ie c k i B e n e c k e , o m a w ia ją c  
w 7 „ V o ę lk is c h e r B e o b a c h te i" w y n ik i z ja z d u  
s tw ie rd z a , ż e „ k i lk a ty s ię c y  la t l ic z ą c e d z ie je  
G e rm a n ó w  w s c h o d n ic h w  o b s z a rz e  O d ry  i W i ­
s ły  z n o w u  z o s ta ły  u z u p e łn io n e  w a ż n y m i p rz y ­
c z y n k a m i. K o le b k ą  S ło w ia n  p o z o s ta je  p a s n a d  
P ry p e c ią " .

W e d łu g  p . B e n e c k e , E lb lą g b y ł n a js ta r ­
s z y m  o s ie d le m  n o rd y c k o -w ik in g c w s k o -g e i im ń -  
s k im  w  o b s z a rz e  u jś c ia |W is ły  ju ż  o k o ło  r . 7 0 0  
p o  C h ry s tu s ie .

A le  , , te  1 2 0 0  le tn ie  —  p is z e p . B e n e c k e  —  
d z ie je E lb lą g a , ja k o  m ia s ta g e rm a ń s k ie g o , n ie  
m o g ą  p rz e s ło n ić  5 .0 0 0 - I e tn ie g o  o s a d n ic tw a  n o r -  
d u c k o -g e rm a ń s k ie g o  n a W s c h o d z ie , k tó re  ju t  
t r e ś c ią  d z ie jó w  c a łe g o  o b s z a ru  O d ry  i W is ły * '.

Tajemnica granatów, znalezionych na wyspie 
Oceanu Indyjskiego.

W  s w o is ty  s p o s ó b  o d e z w a ły  s ię w s p o m n ie ­
n ia z w ią z a n e z p o b y te m  n a w o d a c h a rc h ip e la ­
g u S u n d a js k ie g o n ie m ie c k ie g o K rą ż o w n ik a  
„ E m d e n " p o d c z a s t r a g ic z n y c h  la t w o jn y  ś w ia ­
to w e j .

Z a rz ą d  p o r tu  S in g a p o re  o tr z e m a ł o tr z y m a ł  
z a w ia d o m ie n ie , iż je d e n  ze s ta tk ó w  ja p o ń s k ic h ,  
z n a jd u ją c y c h s ię w  p o rc ie , p o s ia d a n a s w y m  
p o k ła d z ie  a m u n ic ję , w s k u te k  c z e g o  z a rz ą d z o n o  
ś le d z tw a o ra ź r e w iz ję  n a  s ta tk u , p o d c z a s r e w i­
z j i z n a le z io n o  p rz e s z ło  5 0 0  g ra n a tó w  a r ty le ry j ­
s k ic h . P o n ie w a ż  z a ło g a s ta tk u tw ie rd z i ła , ź e  
g ra n a ty  z o s ta ły  p rz e z  n ią  z n a le z io n e n a je d n e j  
z s a m o tn y c h w y s p  O c e a n u  In d y js k ie g o ^ p o d a ­
n o  g ra n ty  e k s p e r ty z ie , k tó ra  u s ta l i ła , ź e z n a k i  
z n a jd u ją c e  s ię  n a  p o c is k a c h  w s k a z u ją  n a  p o c h o ­
d z e n ie  z e s ta tk u  , ,E m d e n " , k o n tro lu ją c e g o w  
ty c h  o k o l ic a c h  p o d c z a s w o jn y h a n d lo w e s ta tk i  
E n te n te ‘y .

RUCH TOWARZYSTW.
Nowe Miasto. P rz y p o m in a s ię c z ło n k o m  T o w . 

Ś p ie w u  „ H a rm o n ia * * , ź e  le k c je  ś p ie w u  o d b ę d ą  s ię  w  p rz y ­
s z ły m  ty g o d n iu  w  ś ro d ę  i w  p ią te k  n a  s a li H o te lu  C e n t-  
c a ln e g o  p u n k tu a ln ie  o d  g o d z . 1 9 .5 8 . Z a rz ą d .
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„Dar Pomorza" w Casablance.CBA

Przyjęcie w obozie Legii Cudzoziemekiej.

C A S A B L A N C A . P o d czas p o b y tu o k rę tu 
szk o ln ego „D ar P o m o rza '1 w  C asab lan ce , w szy­
stk o m ie jsco w e g aze ty zam ieśc iły d o k ład n y o p is 
o k rę tu , p o d k reś la jąc z u zn an irm ro zw ó j p o l­
sk ie j m ary n ark i h an d lo w e j, o raz k u lt, jak i p o­
s iad a ca ły n aró d p o lsk i d o m o rza i G d y n i.

U czn io w ie o d b y li p o d k ie ru n k iem o f ice ró w 
i w y ch o w aw có w d w ie w y c ieczk i: p ie rw sza 
zw ied z iła R ab a t, M ek nes i F ez , zaś d ru g a 
M arrak ech .

D ru g a w y c ieczk a , zw ied za jąca M arrak ech 
w  l iczb ie 3 7 o só b , d o zn a ła se rd eczn eg o p rzy­
jęc ia p rzez 4 -ty p u łk L eg ii C u d zo z iem sk ie j, 
sto jący tam g arn izo n em . D o w ó d ca p u łk u p o le­
c ił sw em u zastęp cy p o d p u łk o w n ik o w i o raz k a­
p itan o w i R zeczy ck iem u (P o lak o w i^ s łu żącem u 
ju ż 1 4 la t w L eg ii) o p ro w ad z ić w y c ieczk ę p o 
o b o z ie L eg ii. W  św ie tlicy leg io n is tów u rząd zo­
no p rzy jęc ie n a o ześć w y c ieczk i. D o w ó d ca p u ł­
k u . p łk . G lo r ia rd , w y g ło s ił p o d n ios łe p rzem ó­
w ien ie o p o lsk im m o rzu i p o w stan iu G d y n i, 
zak o ń czo n e o k rzy k am i p o p o lsk u .

K ap itan K o w a lsk i p o d z ięk o w ał w  g o rący ch 
s łow ach za se rd eczn e p rzy jęc ie k o ń cząc to astem 
n a cześć F ran c ji i L eg it C u d zo z iem sk ie j.

Zgon ostatniego weterana z 1863 t .

W  n o cy n a p o n ied z ia łek zm arł w  m ieszk a­
n iu sw em p r?y u l. S ara rzew sk ieg o 3 0 śp . A le ­
k san d er C ie leck i, p o ru czn ik w eteran , u czestn ik 
P o w stan ia 1 8 6 3 r ., p iastu jący d o o sta tn ie j ch w ili  
g o d n o ść p rezesa S to w . W eteran ów n a o k ręg 
p o zn ań sk i.

S p . C ie leck i u ro d z ił s ię 1 8 l ip ca 1 8 4 9 r . 
i l ic zy ł la t 8 8 . Zmart o n p o n ied łu g ie j ch o ro - 
b ie ji b y ł w  P o zn an iu o so b is to śc ią b ard zo zn a­
n ą i o taczan y p o w szech n ym szacu n k iem . K ażd y 
b o w iem zn a ł jeg o ch arak te ry s ty czn ą p o stać o . 
d łu g ie j m leczn o -b ia łe j b ro d z ie i o d zn ak am i 
k rzy ża n iep o d leg ło śc i z m ieczam i n a p ie rsiach . 
B y ł o n o sta tn im w ete ran em , zam ieszk a ły m w  
P o zn an iu . N ie p o s iad a ł tu ta j ro d z in y , p o ch o­
d z ił b o w iem z z iem i su w a lsk ie j, a o sta tn ie 
ty lk o la ta sp ęd z ił w  W ie lk o p o lice .

Opieka Stalina nad Hiszpanią.

SAN S E B A S T IA N . W  tea trze Z arzu e lo 
w  M ad ry c ie o d b y ła s ię w ie lk a m an ifes tac ja 
p rzy jaźn i d la S o w ietó w . Z  p o śró d w ie lu m ó w­
có w n a jb a rd z ie j o k lask iw an a b y ła d z ien n ik a rk a 
k o m u n is ty czn a M aria T eresa L eo n , k tó ra o p o­
w ied z ia ła o sw y ch w rażen iach o d n ies io n y ch 
p o d czas o so b is te j ro zm o w y ze S ta lin em .

N a o d n o śn e zap y tan ie d z ien n ik a rk i, d y k ta­
to r R o sji so w ieck ie j o św iad czy ł, ź fe cze rw o n a 
H iszp an ia n ie b ęd z ie m u sia ła p rzech o d z ić 2 0 - 
le tn iego o k resu zm ag ań , w y rzeczeń i o czek i­
w an ia , jak i p rzech o d z iły S o w iety , b o w iem  
o trzym a o n a g o to w e w zo ry i k o rzy stać b ęd z ie 
z d o św iad czen ia R o sji so w ieck ie j.

C zerw on a H iszp an ia n ie p o trzeb u je s ię 
o b aw iać n iep ew n e j p rzy sz ło śc i, p d y ż czu w a ją 

n ad n ią S o w ie ty .

Po 30 latach wyszła na jaw niewinność 
więźnia.

P rzed 3 0 la ty , p ew n eg o w ieczo ru , w zn a­
n y m sk lep ie ju b ile rsk im w  A m ste rd rm ie , ju b i­
le r u k ład a ł w fd u źy m k u frze n a jcen n ie jsze sw o je 
k am ien ie .

W  sk lep ie zn a jd o w ał s ię w te j ch w ili ty l ­
k o jeg o su b jek t, k tó ry ró w n o cześn ie zap u szcza ł 
że lazn ą ro le tę . W  k ilk a m in u t p ó źn ie j ju b ile r 
w y szed ł n a ch w ilk ę ze sk lep u , p o w ró c iw szy 
zaś sk o n sta to w a ł z p rze rażen iem , iż z k o lek c ji 
jeg o zg in ą ł jed en z n a jw ięk szy ch i n a jcen n ie j­
szy ch d iam en tó w . Z n a jd u jący s ię p o d ó w czas w  
S k lep ie su b jek t zo sta ł n a ty ch m iast areszto w a­
n y . W szak że o n jed en ty lk o , o p ró cz w łaśc ic ie­
la o b ecn y b y ł w  lo k a lu .

D łu g ie i tru d n e b y ło ś led ztw o w  sp raw ie 
te j sen sacy jn e j k rad z ieży . W k cń cu sk azan o 
su b jek ta n a d łu g o le tn ie w ięz ien ie , z k tó reg o | 
w y szed ł d o p iero p rzed p aru la ty . W szy stk o to t 
d z ia ło s ię w  r . 1 9 0 7 . Ju b ile r am ste rd am sk i, k tó­
ro p o n ió s ł w ó w czas tak d o tk liw ą stra tę , zm arł 
w  m ięd zy czas ie , a s ltlep p o n im o b ją ł jeg o sy n .

N ied aw n o , p o d czas rem o n tu w  sk lep ie , p o d­
n ies io n o c iężk i k u fe r, w k tó ry m p rzed Ja ty 
© tary ju b ile r sk łada ł sw o je cen n e k le jn o ty . P o 
p o d n ies ien iu o w eg o k u fra u jrzan o ze zd u m ie­
n iem co ś b ły szcząceg o p rzy l is tw ie p o sad zk i 
p rzy śc ian ie . O k aza ło s ię , że o ro jm b ły szczą­
cy m p rzed m io tem b y ł s ław n y d iam en t, k tó ry  
ta jem n iczo zn ik n ą ł p rzed 3 0 la ty .

T ak w ięc p rzy p ad ek sp raw ił te raz d o p ie ro , 
iż w y sała n a jaw n iew in n o ść n ies łu szn ie p o są­
d zo n eg o o k rad z ież su b jek ta , k tó ry d u żą część 
sw eg o ży c ia sp ęd z ii ł w w ięz ien iu .

Krwawe sądy sowieckie przy pracy: 173 trupów.
K rw aw y te ro r, h u la jący w  S o w ie tach , n ie 

u sfca je an i n a d z ień . C o d z ien n ie k ilk ad z ies ią t 
o f ia r „ szk o d n ic tw a an tyb o lszew ick ieg o“ g in ie 
n a m o cy w y ro k ó w śm ie rc i n a o lb rzy m ich p rze­
strzen iach Z w iązk u S o w ieck ieg o . W ed ług o s­
ta tn ich w iad o m o śc i P A T -a , w c iąg u jed n eg o 
d n ia ro zstrze lan o 6 5 o só b , w  te rn 4 5 k o le ja rzy 
w  I rk u ck u , 1 0 „ szp ieg ó w n iem ieck o - jap o ń sk ich " 

w  R o sto w ie .
1 6 b . m . w y d an o 1 0 w y ro k ó w śm ierc i n a 

ch ło p ó w w  p ó łr io cn y m K au k az ie , a w  N o w o sy­
b irsk u straco no w  d w a d n i p ó źn ie j 1 3 ch ło p ó w . 
W  o sta tn im ty g o d n iu ro zstrze lan o n a U k ra in ie 
4 9 o só b za u m y śln e n iszczen ie zap asó w zb o ża

GIEŁDA II liH  »

Z y to
P szen ica
Jęczm ień b ro w aro w y 

O w ies
Ł u b in n ieb iesk i 
Ł u b in żó łty  
M ak n ieb iesk i 
R zep ak z im o w y 
R zep ik 
S erad e la 
S iem ię ln ian e 
G o rczy ca 
P e lu szk a 
W y k a la to w a 
G ro ch V ic to r ia 
G ro ch F o lg era

P o zn ań , 2 3 . X . ’B y d g o szcz , 2 3 . X

2 2 .2 5 -2 3 .0 0 2 3 .0 0— 2 3 .5 0

2 9 .0 0— 3 0 .0 0 2 9 .2 5— 3 0 .0 0

2 3 .00— 2 ^ .0 0 2 2 .0 0— 2 3 .5 0

2 0 .0 0— 2 1 .0 0 2 0 .0 0— 2 0 .7 5

1 2 .7 5 -1 3 .2 5 1 1 .5 0— 1 2 .0 0

1 5 .7 5— 1 6 .2 5 1 2 .5 0— 1 3 .5 0

6 4 .0 0— 6 8 .0 0 6 1 .0 0 -6 4 .0 0

4 6 .0 0 -4 7 .0 0 4 6 .0 0 -4 7 .0 0
— 4 2 .0 0— 4 4 .0 0
— 1 6 .0 0— 1 8 .0 0

4 2 .5 0— 4 5 .5 0 4 0 .0 0— 4 2 .0 0

3 0 .0 0 -3 2 .0 0 2 7 .0 0— 2 9 .0 0
2 0 .5 0— 2 1 .5 0

— 1 9 .5 0— 2 1 .0 0

2 0 .0 0— 2 3 .5 0 2 2 .0 0— 2 6 .0 0

2 2 .0 0— 2 4 .0 0 2 2 .0 0— 2 4 .0 0

PROGRAM RADIOWY.

Warszawa — poniedziałek 25. X.
6 .1 5 A u d yc ja p o rann a
1 1 .1 5 A u d y c ja d la szk ó ł
1 5 4 5 Z p ieśn ią p o k ra ju
1 6 .1 5 K o n cert ro z ry w k o w y
1 7 .0 0 Z w y c ięzca o sp y —  o d tfzy t
1 7 .1 5 R ec ita l fo r tep ian o w y

1 8 :1 0 P ieśn ia rze m u rzy ń scy —  p ły ty
1 8 .3 5 A u d yc ja d la w si
1 9 .0 0 A u d y c ja strze leck a
1 9 .3 0 D y sk u tu jm y : G w iazd y f i lm ow e
2 0 .0 0 K o n cert ro z jy w k o w y
2 1 .5 5 I au d y c ja z cy k lu „A rcy dz ie ła m u zy k i sy m­

fo n iczn e j"

Warszawa — wtorek 26. X.
6 .1 S— 8 .0 0 A u d yc ja p o ran n a
1 1 .1 5 A u d yc ja d la szk ó ł
;2 .03 X A u d y c ja p o łu d n io w a
1 5 .4 5 P rzy k o m in k u G d y n a d w o rze w ich er w ie je
1 6 .1 5 K o n cert m an d o lin is tó w K ask ad a
1 7 .0 0 Z T rav is io d o R zy m u —  rep o rtaż
1 7 .50 H ip o p o tam —  p o g ad an k a
1 8 .2 5 M u zy k a z p ły t
1 8 .3 5 A u d y c ja d la w si
1 9 .0 0 N ieśm ierte ln e k s iążk i —  w ieczó r I I  „H ero d o t"
1 9 .3 0 A u d yc ja k o n k u rso w a
2 0 .0 0 K o n cert ro z ry w k o w y w w y k . O rk ies try M a­

ry n a rk i W o jen n e j
2 1 .0 0 K o n cert sy m fo n iczn y
2 2 .0 0 M u zy k a tan eczn a

Warsiawa — środa 27. X.

6 .1 5— 8 .0 0 A u d y c ja p o ran n a
1 1 .1 5 A u d y c ja d la szk ó ł
1 2 .0 3 A u d y c ja p o łu d n io w a
1 6 .C 0 U czm y s ię m ó w ió
1 6 .1 5 Ł ó d zk a O rk ies tra S a lo n ow a
1 7 .0 0 L eg jo n iśc i n a w łM sk im  f ro n c ie —  o d czy t
1 7 .1 5 K o n cert so lis tó w
1 7 .5 0 Ł aw n ik w  sąd z ie p racy —  p o g ad an k a
1 8 .1 0 S ak so fo n so lo i w  zesp o le —  p ły ty
1 8 .3 5 A u d y c ja d la w si
1 9 .0 0 W y jazd A g n ieszk i —  ep izo d z p o w ieśc i
1 9 .2 0 K o n cert ch ó ru m ęsk . „E ch o‘ ,
1 9 .3 5 S lad ąm i m y śli p ro f. T w ard o w sk ieg o —  o p czy t
2 0 .0 0 K o n cert ro z ry w k o w y
2 1 .0 0 K o n cert ch o p ino w sk i
2 1 .4 5 P ięk n o m o w y p o lsk ie j —  k w ad ran s p o ez ji
2 2 .0 0 K o n cert p o p u la rn y

Farań — wtorek 26. X.

6 .1 5— 8 .0 0 A u d y c ja p o ran n a
1 1 .4 0 D aw n a m u zy k a f ran cu sk a —  p ły tj j
1 3 .C O P o k ło s ie ak c ji za les ien ia n ieu ży tk ó w - p o g ad .’
1 3 .1 0 , D la k aź jd eg o co ś ład n eg o —  p ły ty W p rzer­

w ie o 1 4 .0 0 W iad . z P o m . i p arę in fo rm acy j

1 8 .1 0 P ro g ram n a ju tro
1 8 .1 5 P ieśn i w  w y k . M arii Jęd ry czk ó w n y
1 8 .3 5 S k rzy n ka tech n i« zn * a
1 8 ,4 5 H ig ien a n iem o w lęc ia —  p o g ad an k a
1 8 .5 5 W iad o m o śc i sp o rto w e z P o m o rza

2 3 .0 0 T ańce i p io sen k i

Toruń — środa 27. X.

6 .1 5— 8 .0 0 A u d y c ja p o ran n a
1 1 .4 0 Z u tw o ró w k am era ln y ch —  p ły ty
1 3 .0 0 W iad o m o śc i ro ln icze
1 3 .1 0 D la k ażd eg o co ś ład n eg o —  p ły ty W  p rzer­

w ie o 1 4 .0 0 W iad . z P o m . i p arę in fo rm acy j

1 8 .1 0 P ro g ram n a ju łro
1 8 .1 5 P o g ad an k a sp o łeczn a
1 8 .2 0 W ik to r ia i je j h u zar p ły ta
1 8 .3 0 O m o rzu i ry b ak ach —  au d . d la d z iec i
1 8 .5 5 W iad o m o śc i sp o rto w e z P o m o rza
2 0 .0 0 B y d go szcz n a n asze j fa li
2 3 .0 0 T ań czy m y —  p ły ty

R edak to r o d p o w iedz ia ln y i w y d aw ca 
A n to n i M ilo szew sk i —  N o w em iasto n ad D rw ęcą .

K m . 1 7 9 8 /3 6

Obwieszczenie o licytacji ruchomości.
K o m o rn ik S ąd u G ro d zk ieg o w L u b an ie 

Antoni Idzior m ający sw ą k an ce la r ię w Luba­
wie u lica 1 9 S ty czn ia N r. 4 n a p o d staw ie art. 
6 0 2 k .p .c . p o d a je d o p u b liczn e j w iad o m o śc i, że 
d n ia 30 października 1937 r. o godz. 14-tej w 
Losach p o w . lu b aw sk i o d b ęd z ie s ię

1-sza licytacja ruchomości, 
n a leżący ch d o Jana Licznerskiego w Losach 
sk ład a jący ch s ię 1 m acio ry (b ia łe j) , 5 w arch la­
k ó w , 1 ź reb aka (g n iad y w a łach ), 1 k ro w y  
cza rn o -b ia łe j, 1 w o lan ta cza rn eg o o raz 1 san i 
w y jazd o w y ch , o szaco w an y ch n a łączn ą su m ę 

rf. 685.
R u ch o m o śc i m o żn a o g ląd ać w  d n iu l icy tac ji 

w m ie jscu i czas ie w y żej o zn aczo n y m .

L u b aw a d n ia 1 2 p aźd z ie rn ik a 1 9 3 7 r .

(—) Idzior, k o m o rn ik .

K m . 3 7 /3 7 .

Obwieszczenie o licytacji ruchomości.

K o m o rn ik S ąd u G ro d zk . w N o w y m M ieśc ie 
L u b aw sk im Alfons Ligmann m ający k an ce la r ię 
w  N o w y m M ieśc ie L u b , u l. P o d L ip am i n r. 1 8 
n a p o d staw ie art. 6 0 2 k .p .c . p o d a je d o p u b licz­
n e j w iad o m o śc i, że dn. 28 października 1937 r. 
o godz. 1 0 -te j w Hermanowie o d b ęd z ie s ię

2-ga licytacja ruchomości

n a leżący ch d o Stefana i Anny Granerów sk ła­
d a jący ch s ię z 1 p o w ó zk i czarn e j p ó łk ry te j n a 
g u m o w y ch k o łach o szaco w an y ch n a łączn ą su m ę 
zł. 900.

R u ch o m o śc i m o żn a o g ląd ać w d n iu l ic y ­
tac ji w  m ie jscu i czasie w y żej o zn aczo n y m .

N o w e M iasto , d n ia 2 0 . X . 1 9 3 7 r .

(—) Ligmann, k o m o rn ik .

N a jn o w sze

ap ara ty rad io w e

E L E K T R I T nain()u,$z„ 
TELEFUNKEN nalnowsz»

ap araty P ań stw o w y ch Z ak ła­
d ó w T e le - R ad io tech n iczn y ch

detefony -- słuchawki — kryształki
o raz

sze reg ap ara tó w u ży w an y ch |

po cenach bardzo zniżonych 

p o leca

L. SKWARSKI
Nowe Miasto Lubawskie — u l. K o śc ie ln a .

Jarmark 
na bydło i konie 

odbędzie się w Mrocznie, 
dnia 27 października 1937 roku.

(—) Przeczewski, wójt

Majątek Białobłoty 
sprżedaje 

karpie - zarybek lina 
(ró w n y —  d w u le tn i)

W dalszym ciągu kupujemy

ZIEMNIAKI
FABRYCZNE
w a g o n o w o i detalicznie na skład

ROLNIK LUBAWA ROLNIK NOWE MIASTO
Tel. 39 Tel. 49

SKŁADNICA RYBNO
Tel. 2.

Okazja.

D y w an zu p e łn ie n o w y

o ra2 b ib lio tek ę
z ło żo n ą z d z ie ł zn an y ch p o w ieśc iop isarzy 

sp rzed am o k azy jn ie .

B A J K 0 W S K I
NOWE MIASTO LUBAWSKIE

B ile ty w izy to w e
w y k o n u je

Drukarnia 8. Miłoszewski, Nowe Miasto.

K siążn ica K o p em ik ań sk a 

w  T o ru n iu


